1. Drogi Gościu! Gdy się znajdziesz 

W naszym mieście- Jędrzejowie 

Wstąp do Reja – a czy warto?
Wiersz ów na to ci odpowie .
2. Szkoła ma patrona swego 

Ze sławnej wsi Nagłowice, 

Rymotwórcę wybitnego,
Zasług jego wręcz nie zliczę.
3. Budynek liceum tego

Chociaż ma już swoje lata ,
Wznosi się pod samo niebo

I stanowi pępek świata .
4. Drzwi jego chyba stuletnie ,
Wolno z piskiem otwierane ,
Wciąż prezentowały świetnie 

Tradycję, poziom i chwałę .
5. A choć już po renowacji 

I drzwi też przyszło wymienić,
Są obiektem fascynacji ,
Bo historie trzeba cenić .
6. Każda klasa ma swą duszę,
Dziwny urok, czar skrywany,
Moc anegdot, wspomnień, wzruszeń 

Kryją te okna i ściany .
7. Odkąd zaś są grubsze nieco,
Oklejone styropianem ,
Nikt już z zimna się nie trzęsie, 

Nawet uczeń przed sprawdzianem.

8. Okna białe, dźwiękochłonne 

Korytarze rozjaśniają 

Wreszcie nikt nie myli sobie 

Własnej klasy z inną salą 

9. Ale to nie koniec na tym ,
Bo gdy dachy będą nowe ,
Z łezką w oku wspomnisz czasem ,
Jak kapało ci na głowę .
10. Gmach ponury stał się pięknym! 

Już nie straszy swym widokiem .
Nikt nie musi, idąc obok ,
patrzeć z przymrużonym okiem.

11. Szkoła jest mi drugim domem ,
Coraz lepiej się tu żyje .
Każdy uczeń wie to dobrze,
Więc wysławia Reja imię 

12. A gdy raz już do nas wstąpisz ,
Choćby wiedzion ciekawością ,
To inaczej nie postąpisz ,
Zaczniesz darzyć ją miłością

13. Wszystko idzie nam jak z płatka ,
Trzeba tylko trochę chęci ,
To prawdziwa bracie gratka

Zapisać wiedzę w pamięci .
14. Nauczyciel jest tu mistrzem 

I dla podopiecznych wzorem ,
Nigdy zaś nie bywa katem ,
Stoi za uczniami murem .

15. Będąc dumą przepełniona/y
„Rejowiakiem jestem!” – krzyczę .

Szkoła ma nieoceniona 

Zapewni mi lepsze życie.

